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Brak narzędzi produkcji. 


Najważniejsze 


Do czego służą inwestycje? Do 
zwiększenia środków, jakiemi posłu- 
gujemy się wobec przyrody dla wy- 
dobycia z niej tego wszystkiego, co 
jest potrzebne dla zaspokojenia na- 
szych potrzeb materjalnych. Więcej 
pożywienia zdobędzie człowiek, orzą- 
cy ziemię pługiem, aniżeli drewnianą 
sochą. Więcej odzieży zapewni się 
ludziom, jeżeli do jej wytwarzania 
przywoła się enerzję mechaniczną 
zamiast pracy samych tylko rąk ludz- 
kich. Więcej światła i ciepła wprzą- 
gnie się do potrzeb człowiek», jeżeli 
udostępni się mu nowoczesne źródła 
energji mechanicznej, aniżeli pozosta- 
wi jego użytkowaniu dawne i prymi- 
tywne urządzenia. 

Polska jest uboga. Najważniej- 
szy — i najbardziej tragiczny — 
problemat naszego życia gospodar- 
czego — to niedostatek narzędzi, 
któremi rozporządzamy. Niedostatecz- 
na ich ilość i niedostateczna ich ja- 
kość. Aby się o tem przekonać, wy- 
starczy spojrzeć na pierwszą lepszą 
„drogę polską”, która jest takiem 
samem narzędziem produkcji i wy- 
miany, jak lokomotywa czy młot pa- 
rowy. Uświadomi to nam tę smutną 
prawdę, że pod względem rozwoju 
gospodarczego mamy olbrzymie, wie- 
kowe zaniedbanie, które wyznacza 
nam jedno z ostatnich miejsc wśród 
narodów cywilizowanego Świata. 


Nie mamy pod dostatkiem ani 
fabryk, ani kopalń, ani warsztatów 
rolnych dobrze zagospodarowanych, 
ani kolei, ani dróg. Przeludnienie 
wsi występuje u nas w stopniu nie- 
spotykanym na całym świecie. Rozbu- 
dowa gospodarcza kraju jest palącą 
koniecznością już nietylko, jako dro- 
ga do podniesienia dochodu społecz- 
nego, ale poprostu, jako sposób za- 
pewnienia elementarnych Środków 
utrzymania setkom tysięcy corocznie 
przybywającej ludności kraju. 

Zapewnić środki utrzymania — 
to znaczy stworzyć narzędzia pracy. 
Bez ncwych urządzeń wytwórczych, 
bez maszyn, budynków, kolei, energji 
wodnej, nie można w dzisiejszych wa- 
runkach rozwoju technicznego myśleć 
a nowych możliwościach zatrudnienia 
i zarobku. 

Doniosłość prac inwestycyjnych 
była stale oceniana przez politykę 
naszego kraju. Nawet w momentach 
najgłębszej depresji rząd nie zrezy- 
gnował zupełnie z inwestycyj publicz- 
nych. aby nie pogłębiać owej bole- 
snej dysproporcji, jak istnieje między 
mocarstwową odpowiedzialnością Pol- 
ski, jako organizmu politycznego, 
a ubóstwem Polski, jako organizmu 
gospodarczego. 

Prawda, że ten wysiłek inwe- 
stycyjny nie odpowiadał swemi roz- 
miarami potrzebom 33-miljonowego 
Państwa. Ograniczyła go nietylko 
szczupłość środków, jakie można było 
na jego sfinansowanie poświęcić; ogra- 
niezyła go również konieczność oczy- 
szczenia gruntu, zawalonego rumowi- 
skami potężnego kryzysu światowego, 
konieczność usunięcia przerostów i do- 


zadania Pożyczki 


stosowania gospodarstwa do nowych 
warunków życia. 


Dziś, kiedy znaczna część tej 
pracy została już dokonana, powstały 
korzystniejsze warunki „konjunktury“ 
inwestycyjnej. Na rynku kredytowo- 
pieniężnym obserwujemy nieustanną 
poprawę. Surowiec, kapitał i praca 
szukają wzajemnie kontaktu, czekają 
na inicjatywę, na sygnał, na bodziec 
do podjęcia ruchu. 


Taką inicjatywą, sygnałem, bodż- 
cem było rozpisanie przez państwo 
30/0 Pożyczki Inwestycyjnej, mającej 
zaoszczędzone kapitały obrócić na 
dzieło rozbudowy gospodarczej kraju. 

Cel, jaki sobie stawia nowa po~- 


Inwestycyjnej. 


życzka jest podwójny. Z jednej strony 
chodzi o dostarczenie pracy możliwie 
największej ilości ludzi, z drugiej — 
o wykonanie robót, które przez ini- 
cjatywę prywatną nie będą wykonane 
nigdy, bo indywidualnemu inwestyto- 
rowi nie dają możności wycofania 
włożonych kapitałów, choć opłacają 
się stokrotnie gospodarstwu narodo- 
wemu. Roboty te — budowa dróg 
i kolei, regulowanie i uspławnianie 
rzek, wykopywanie kanałów, meljo- 
racja gruntów i t.d. mają nadto, jako 
najistotniejszy element swych kosztów 
pracę ludzką i stwarzają możność 
nierównie większego zatrudnienia ro- 
botników, aniżeli inwestycje „ren- 
towne*. 


Wszystkim Prenumeratorom 
i Czytelnikom 
WESOŁEGO ALLELUJA 
życzy 
Redakcja i Administracja 
„GAZETY PABJANICKIEJ*. 


Inwestycyjna, jako 


Pożyczka 
sposób wyrównania tragicznych za- 
niedbań przeszłości i gospodarczego 
zbliżenia nas do cywilizowanych kra- 
jów Zachodnich, stanowi najbardziej 


racjonalne zużytkowanie gromadzą- 

cych się oszczędności i rzucenie pod- 

walin pod lepszą przyszłość narodu. 
J. W. 


Z Kasy Komunalnej. 


Zamianowany przez władze 
nadzorcze dyrektor zarządzający 
Kasy Komunalnej p. Modzelew- 
ski zabrał się bardzo energicz- 
nie do‘ usunięcia wszystkich naj- 
drobniejszych niedociągnięć, ja- 
kie na terenie tej tak ważnej 
do życia gospodarczego nasze- 
go miasta instytucji istniały. 


Zwrócilisśmy się do p. Mo- 
dzelewskiego z prośbą o udzie- 
lenie nam informacyj dotyczą- 
cych aktualnych posunięć za- 
rządu. 


Otóż obok zarządu, pocho- 
dzącego z nominacji, powołani 
zostali do pracy w K.K.O. przed 
stawiciele miejscowego  społe- 
czeństwa: pracuje Komisja Re- 
wizyjna i Komitet dyskontowy. 


Zaprowadza się kartotekę 
z wzórami podpisów wszystkich 
kredytowców. Ponieważ sprawa 
ta wywołała w mieście pewnego 
rodzaju szemrania, omawiamy 
ją nieco obszerniej. We wszyst- 
kich instytucjach finansowych 
takie kartoteki istnieją i służą 
do stwierdzania własnoręcznych 
podpisów na wszelkiego rodzaju 
akceptach składanych przez za- 
interesowane osoby. Zdarzają 
się bowiem często wypadki, ze 
na weksłach znajdują się sfał- 
szowane podpisy, | w naszej 
Kasie składano weksle z trzema 
podpisami, z których ani jeden 
nie był oryginalny, Jest rzeczą 
aż nadto jasną, że udzielenie 
kredytu w takim wypadku nara- 
zić może Kasę na poważny kło- 


Piękny model zamku pabjanickiego. 


W naszem mieście przy ulicy 
Konstantynowskiej 82, mieszka niejaki 
p. Bolesław Mikołajczyk, z zawodu 
blacharz, który wykonał podziwu go- 
dny model zamku pabjanickiego. Ten 
artysta „z bożej łaski“ obok wybi- 
tnych zdolności artystycznych posiada 
nadludzką wprost cierpliwość, 
a świadczy o tem dobitnie 1500 go- 
dzin pracy, włożonej w wykonanie 
wspomnianego modelu. 

Mało tego, że model, wykonany 
przez p. Mikołajczyka, jest najdokła- 


dniejszą kopją zamku, ale nadto po- 
siada precyzyjnie wykonaną instalację 
elektryczną, która pozwala oglądać 
przez oszklone okienka całe wnętrze 
zamku. 

Ponieważ dzieło to nabył Magi- 
strat, byłoby dobrze, gdyby je umie- 
szczono w poczekalni Kina Miejskie- 
go lub w Muzeum Macierzy i tym 


sposobem udostępniono obejrzenie 
szerszemu ogółowi, a szczególnie 
młodzieży. 


—— 


Oszczędność jest zaletą, lokowanie oszczęd- 
ności w Pożyczce Inwestycyjnej jest mą- 
drością obywatelską. 


pot i straty. Oprócz zabezpie- 
czenia się przed tego rodzaju 
zjawiskami, wzory podpisów są 
niezbędne do przeprowadzenia 
tak przez władze nadzorcze jak 
i przez miejscową Komisję Re- 
wizyjną, kontroli. 

Obok wzoru podpisu na 
karcie wynotowane są dane o 
stanie majątkowym danej osoby. 

Jest to rzecz konieczna do 
udzielania kredytów, nie można 
bowiem udzielać kredytów oso- 
bom majątkowo nieodpowiedzial: 
nym lub instytucji nieznanym. 

Aby ułatwić dopełnienie tej 
tak ważnej dla Kasy formalności 
wszystkim zainteresowanym, p. 
dyr. Modzelewski ustanowił w ka- 
sie dyżury dwuch członków Ko- 
mitetu  Dyskontowego, którzy 
przyjmują wzory podpisów i dane. 
To samo można składać rów- 
nież w Magistracie. 

Złożony wzór podpisu słu- 
żyć będzie na całe lata, powta- 
rzać tej czynności nikt nię bę- 
dzie. P. dyr. Modzelewski wie- 
rzy w to, że obywatele miasta 
w zrozumieniu dobra ich insty- 
tucji obowiązku tego dokonaią, 
tembardziej, że wszyscy, którzy 
prolongują weksle, mają na to 
często 3 miesiące czasu, należy 
tylko przed terminem płatności 
wekslu wzór podpisu złożyć. 

Należy z całym naciskiem 
podkreślić, że o jakichkolwiek 
utrudnieniach w udzielaniu kre- 
dytów mowy niema, jest tylko 
stosowana zasada należytego za- 
bezpieczenia pożyczonych pie- 
niędzy bowiem Kasa nie może 
ponosic strat, 


Świat pracy--bezrobotnym. 


Opinja Gen. Sekr. Unji Zw. Zaw. Prac. Umysł. p. W. Kościńskiego. 


Pożyczka Inwestycyjna—oświad- 
czył p. Kościński — poprzez plano- 
wą akcję robót publicznych stanie się 
niewąpliwie skuteczną w walce 
z bezrobociem. Zycie gospodarcze 
Polski ponosi niezliczone i bezpowro- 
tne straty wskutek braku najkoniecz- 
niejszych inwestycyj. Straty te pokry- 
wane są później dorywczo z funduszów 
państwowych i społecznych, jak w 
czasie ostatniej powodzi. Równocze- 
śnie setki tysięcy rąk żądnych pracy 
pozostają bez zatrudnienia. 

Należało wystąpić z inicjatywą. 
Bezrobotnym trzeba było: dać pracę 
— państwu konieczne inwestycje, 
z których prócz nas korzystać będą 
również przyszłe pokolenia. Dłatego 
jaknajsłuszniej wybrano formę długo- 
terminowego kredytu, którego ciężar 
rozłożony został sprawiedliwie na 
dłuższy okres czas. Tak jak obowiąz- 
kiem przyszłego pokolenia będzie 
dostarczenie państwu odpowiednich 
środków na spłatę Pożyczki Inwesty- 
cyjnej, tak dziś naszą rzeczą jest do- 
starczenie pieniędzy na potrzebne in- 
westycje, na walkę z bezrobociem. 

Dając dziś ten pieniądz państwu 
— dajemy go wszyscy sobie samym 
Dostarczamy bowiem pracownikom 
zatrudnienia, a zarazem wzmagamy 
tętno życia gospodarczego. 

Zaden z pracowników zatrudnio- 
nych nie poskąpi przeto grosza na 


łem społeczeństwem odniosą 
korzyści z akcji inwestycyjnej. 
Sieć komitetów pracowniczych, która 
pokryje cały kraj, pilnie uważać bę- 
dzie, aby każdy abywatel spełnił 
wobec państwa swój obowiązek, 
jakim jest subskrybowanie Pożyczki 
lawestycyjnej, przyczem nie wspomi- 
nam już o wszystkich koniecznościach 
i przywilejach tego papieru, który 
jest wyjątkowo korzystną lokatą 
oszczędności, bowiem warstwa pra- 
cownicza oszczędności naogół nie po- 
siada, a podzieli się z bezrobotnymi 
częścią dochodów, przeznaczonych na 
codzienne potrzeby. Hasło: „Oszczę- 
dzamy — Budujemy“ — w naszych 
szeregach uzupełniliśmy drugiem ha- 
słem: Świat pracy—bezrobotnym*. 
— a temu potężnemu argumentowi 
nie oprze się nikt z zatrudnionych. 


Wszystkim Klijentom 
WESOŁEGO ALLELUJA 


życzy 


„Nasza Drukarnia*. 


GAZETA PABJANICKA 


Nr. 16 


Sprawozdanie Zw. Zaw. „PRACA” 


w Pabjanicach. 


Na dz. 1 stycznia 1934 r. Zwią- 
żek liczył 1.840 członków. Wpisało 
się w ciągu roku 120, zmarło 9; stan 
członków na 1 stycznia 1935 r. po- 
został 1951 członków. Zebrań z po- 
szczególnych fabryk w ciągu roku 
odbyło się 96. Strejków załatwiono 6. 
Do Inspektoratu Pracy zgłoszono 67 
spraw, do Sądu skierowano za po- 
Średnictwem Zw. 47 spraw. Wyjazdów 
do Łodzi w sprawach Związkowych 
13. Podań napisano dla członków 
bezpłatnie 112. |Interwenjowano w 
różnych sprawach 217 razy. Porad 
udzielono w ciągu roku członkom 
Związku 380. Prace za pośrednictwem 
Zw. otrzymało 118 członków. 

Stan finansowy jest zadawalają- 
cy. Dochód w roku 1934 wynosi 
3616 zł.57 gr.; rózchód 3616 zł. 57 gr. 
czyli finansowo rok sprawozdawczy 
Zw. Zaw. „Praca” zamknął bez defi- 
cytu. 

Zebranie zakończono uchwale- 
niem następującej rezolucji: 

„Datujący się od szeregu lat 
kryzys i związane z nim bezrobocie 
zepchnęło klasę robotniczą na dno 
nędzy. Pomimo walki, jaką prowadzi 
Rząd, wydając na roboty publiczne i 
na zapomogi olbrzymie sumy, bezro- 
bocie się nie zmniejsza, lecz powięk- 
Sza się z roku na rok. Okazuje się, 
że walka z bezrobociem prowadzona 
przez Rząd nie daje należytych re- 
zultatów, gdyż prowadzona jest jed- 
nostronnie, Z jednej strony Rząd ła- 


godzi bezrobocie za pomocą robót 
publicznych, a z drugiej strony kapi- 
taliści redukują i wyrzucają na pastwę 
losu robotników, stwarzając tem nowe 
kadry bezrobotnych, oraz nadrasta 
młode pokolenie, dla którego niema 
pracy. 

Wobec powyższego Zgromadze- 
ni członkowie na Rocznym Zebraniu 
Zw. Zaw. „Praca“ w Pabjanicach w 
dniu 13 kwietnia 1935 r. domagają 
się radykalnej zmiany polityki gospo- 
darczej i społecznej Państwa przez: 

1. Kontrolę Państwową nad prze- 
mysłem i obniżenie nadmiernych zży* 
sków, osiąganych przez przemysłow- 
ców; 

2. Zahamowanie dalszej racjona- 
lizacji pracy w przemyśle kosztem 
zdrowia robotników przez zmuszanie 
ich do pracy na 4+ch krosnach i więcej; 

3. 40-godzinnego tygodnia pracy, 

4. Podniesienia konsumceji przez 
podwyższenie zabrobków; 

5, Podniesienie zaopatrzenia star- 
czego z 20 zł. na 40 zł.. natomiast 
wiek zmniejszyć z 65 lat na 55 lat. 

Zrealizowanie powyższych po- 
stulatów przez Rząd jest nieodzowne 
i konieczne, a przyczyni się do zlik- 
widowania bezrobocia w Państwie. 


Z Legjonu Młodych. 


W środę, dnia 24-go kwietnia 
o godz. 20-ej odbędzie się zebranie 


zakup papierów państwowych, których 
celem jest dostarczenie pracy 
bezrobotnym, Swiat pracy rozumie 
tu swój obowiązek bez potrzeb spe- 
cjalnej propagandy. Już pierwsze dni 
subskrypcji dały tego dowód, W naj- 
blizszych zaś dniach zostanie rozpo- 
częta szeroka akcja pracownicza, ma- 


Bank Ludowy w Pabjanicach pedaje do wia- 
domości, że przyjmuje subskrypcję na 3% 


Premjową Pożyczkę Inwestycyjną. 


wewnętrzne, na którem zostanie wy- 
głoszony referat p.t. „Nowa Konsty- 
tucja*. 

Dnia 17 maja rozpocznie się VI 
kurs kandydacki. Zgłoszenia kandy- 
datów przyjmuje sekretarjat L.M. w 
Środy i soboty w godz. 7—9 wiecz. 

Dnia 4 maja odbędzie się Dan- 


jąca na celu propagandę Pożyczki cing- Bridge pod hasłem Powslanie 
Inwestycyjnej wśród całego spole- 0/ : 2 : ETW wiosny. 
AA E E 50%0 sumy subskrybowanej wpłacać można obligacja Leston: Milosh oddz. w Ra; 


żając subskrybowanie Pożyczki za 
równy obowiązek wszystkich obywa- 
teli, pilnie zwraca uwagę na to, ja- 
kim udziałem wykażą się inne gru- 
py społeczne, które narówni zca- 


F. A. Ossendowski, 


W wertepach Sybiru. 


Wiosna spadła jak huragan. Zmiotła czarne 
czapy ze świerków, zdarła biały, skrzepły całun z 
łąk i polan, roztopiła wydmy przyczajone pod stro- 
mym brzegiem Tunguzki, i jęła dąć czystym po- 
wiewem wzdłuż koryta rzeki. Lód zczerniał i po- 
pękał. Z szerokich szczelin sączyć się poczęła woda 
i na przymrozkach zamarzać sopowatą „naledzią*. 

Na podsłonecznych spychach pagórków tam 
i siam wychynęły kosmate pierwiosnki—bojaźliwe i 
zimne, a razem z niemi—zuchwałe zielone zdźbełka 
traw. Wśród zwarzonych chwastów i nabrzmiałych 
czerwienią pędów wiklin i wierzb gziły się i klu- 
czyły bielaki, nastawiając słuchy i wybałuszając 
brzeszcze; na kujawach, we wrzosowiskach grać 
już zaczynały głuszcze czarnopióre, a po mocza- 
rach, śród kęp i oczeretów puszyły się i syczały 
cieciurki ządzierzyste. Nad czarnolesiem krążyły 
ciągnące słonki. Na szlakach podniebnych z trą- 
bieniem, kieraniem, klangorem, gęganiem i pogwiz- 
dem leciały już klucze i sznury ptactwa wodnego 
—dalekich wędrowców z krain słonecznych. 

Basiury dawno już skończyły swe harce po 
igrzyskach. Łosie i jelenie zato coraz zawzięciej i 
namiętniej ryczały po bekowiskach i w bitwach za- 
ciętych szczękały rozsochami i wieńcami, zmusza- 
jąc leniwe klempy do słodkich dreszczów i ciągot 
drażniących. 

W tym właśnie czasie Jerzy Garliński, zesła- 
niec polityczny Nr. 7589 zajrzał do kalendarza, 
którego mu zabrać zapomniano, i wydał krzyk pe- 
łen zdumienia: 

Za tydzień Wielkanoc. A to ci czas leci: 

Zadumał się nad tem, jak to teraz w domu 
rodzice i siośtry obmyślają Święcone i zapewne 
mówią też o nim—zesłańcu syberyjskim. 

— Ucieszą się gdy list mój otrzymają — po- 
myślał Jerzy—chyba dojdzie, bo ten kupiec prze- 
jezdny na Zbawiciela mi przysiągł, że wyprawi? 
Oby go tylko wraz z listem wilczury nie zżarły, 
bo wyły straszliwie i lampami świeciły po nocach. 

Dalsze myśli zesłańca przerwało szczekanie 
psa. Garliński namarszczył czoło i zacisnął zęby. 

— Psiakrew—mruknął— czyżby znów ten po- 
licjant z Kuszelowa na inspekcję jedzie ? 


mi Pożyczki 


Narodowej, 
w 10 ratach miesięcznych. 


| ZZ AZ Z R o O AŚ  _  i 


W kwadrans po tem do ziemianki Jerzego 
przyczłapał się stary, rogaty ren i, parsknąwszy, 
stanęł jak wryty. Na ziemię zeskoczył jakiś brodaty 
człowiek w krótkim korzuszku i walnął pięścią w 
drzwi. 

— Otwierajcie—krzykął po rosyjsku. 

— Wchodźcie, drzwi niezamknięte—odpowie- 
dział mu ponury nieprzychylny głos Jerzego. 

Brodacz wszedł, a jego roześmiane, czarne 
oczy padły na stroskaną i nieufaą twarz zesłańca. 

— To niby was ostemplowano numerem 7589 
—spytał z cichym śmiechem i zdjął czapę. 

— Jestem Jerzy Garliński i istotnie taki jest 
numer mojej legitymacji—niechętnym głosem burk- 
nął zesłaniec. 

Wtedy stała się rzecz niesłychana. Przybyły 
rzucił się na Garłińskiego, porwał go w potężne 
ramiona i, całując po policzkach i włosach krzyczal 
po polsku: 

— Toż my sąsiedzi, bracie, obaj — Polacy... 
Pięćdziesięciu wiorst nie będzie. Od policji zebra- 
łem informacje o wszystkich rodakach co w tajdze 
siedzą... Dwudziestu chłopa i dwie niewiasty. Obje- 
chałem już wszystkich. Was jako najbliższego są- 
siada zostawiłem na ostatek. 

Garliński jeszcze nic nie rozumiał. Przycis- 
nąwszy rodaka do piersi, patrzał w jego czarne, 
wesołe oczy, 

— Jestem dr. Ryszard Osmołowicz.. Drugi 
rok już siedzę nad Chalawą i leczę Tunguzów, po- 
licję okoliczną i kupców z Turuchańska. Poważają 
mnie i pomagają jak mogą, a jakże. Bycze chłopy. 
Od nich to dowiedziałem się o naszych Polakach. 
Objechałem wszystkich i prosiłem na święcone do 
siebie... Uważajcie — szynka będzie, prosię—takoż 
kury pieczone, słodkie pieczywo, piwo i... gorzałka. 
Honorarjum w naturze pobieram, bo i poco nam 
pieniądze? Towarzyszka Helena Lipańska przywie- 
zie jajka malowane, bo ma kury i ołówek anilino- 
wy. Pannicę machnęli Moskale aż hen — na Fulty- 
chę. Gdy pokazałem jej to miejsce na mapie, chli- 
pać zaczęła... Uważa, że to zbyt daleko od Łodzi. 

Jerzy uśmiechnął się radośnie i mówił: 

— Dziękuję wym... Stawię się na czas. Po- 
wiedzcie mi tylko czy nie odtajał tam szmat bag- 
nisty? 

— Gdzież tam odtajał? -— zawołał doktór — 
trochę grzązko, ale nie głęboko... 

Urwał nagle i zamyślił się na chwilę. Spoj- 


pozostałe 50% gotówką 


bjanicach, doceniając znaczenie inwe- 
stycyj dla naszego życia gospodar- 
czego, subskrybował 30/0 Pożyczkę 
Inwestycyjaą w wysokości 100 zł. 


rzawszy bystro na Garlińskiego, powiedział cichym 
i poważnym głosem: 

— Posłuchajcie bracie: za Tunguzką, koło 
obozowiska Kłysz, na samej już tundrze siedzi 
ksiądz katolicki — Wacław Chorąż... Musicie sko- 
czyć po niego i razem już przedzierać się do mnie 
według tego planu. Macie, zrobiłem go dla was. 
A to znów plan drogi od was do Kłysza... dalej 
to juź Tunguzi was doprowadzą... Nie mogę sam 
iść, bo na mnie chorzy czekają... niebezpiecznie 
chorzy. 

Napiwszy się herbaty, uścisnęli się mocno, 
Osmołowicz skoczył na rena, gwizdnął na kosma- 
tego pieska, zaczajonego w krzakach, i poczłapał 
się w stronę lasu. 

Garliński tegoż jeszcze dnia ruszył w drogę. 
Zabrała mu dwa dni lecz księdza Wacława odna- 
lazł. Mały, chudy, blady księżyna rozpromienił się 
cały, a oczy łzami mu zaszły. Posłyszawszy z czem 
Jerzy przychodzi do niego ucieszył się, a jedno- 
cześnie zaniepokoił się bardzo. 

— Ach, Chryste miłosierny: — szeptał skła- 
dając ręce — jakżeż teraz będzie? Muszę przecież 
wyspowiadać was, Komunji św. udzielić, a skąd 
ja wezmę Hostję? Co tu robić? Co tu robić?: 

Garliński uśmiechając pocieszał go: 

— jakoś tam będzie: Doktór wspominał mi 
o jakiejś socjalistce — tow. Helenie, Skoro ona 
kury potrafiła hodować na Fulturysze, to przecież 
potrafi zrobić ciasto na opłatek. 

— Dałby Bóg, żeby potraiiła: — szepnął 
ksiądz — poświęcę opłatki, a resztę dokona Chry- 
stus Zbawiciel. Kiedyż wyruszymy? 

— A mo, jutro o świcie — powiedział Jerzy 
— boję się, żeby Tunguzka nie połamała lodów, 
bo coraz cieplejszy dmie wiatr. Idąc do 'księdza, 
widziałem już bazie na wierzbach...... 

Nazajutrz rozpoczęli dalszą podróż. Z trudem 
przebrnęli sapowatą, rozmiękłą powierzchnię rzeki 
i poszli dalej, żywiąc się herbatą, sucharami i su- 
szonemi rybami. 

Przyszli nad Chalawę' w Wielki Piątek. Ksiądz 
Wacław miał codziennie nabożeństwo, urządził re- 
kolekcje i wszystkich wyspowiadał. Socjalistka nie 
zawiodła. Ksiądz dostał ópłatki i modląc się żarli- 
wie, udzielił Ciała i Krwi Chrystusowej każdemu 
z Rodaków, na mękę samotności i na Śmierć rzu- 
conych do najdzikszych wertepow Sybiru. 


Wszystkim tym, którzy wzięli udział w odprowadzeniu zw 
wanej mej Jedynaczki 


a w szczególności przewielebnemu Duchowieństwu, 
i Przem. Chrześcijan 
pienia, wszystkim przyjezdny 


GAZETA PABJANICKA 
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MARJI MAGDALENY URBAŃCZYKÓWNY, 


Zw. Inwal. Wojennych, Pabjan. Stow. Kupc. 
za przysłanie delegacyj ze sztandarem, Tow. Śpiew. Florian za wykonane 


z 


S. 


m, Koleżankom zmarłej, Straży Pożarnej, krewnym, przyjaciołom 


i znajomym, tą drogą składa serdeczne „Bóg zapłać“ 


NORA NEY w rewelacyjnym filmie polskim osnutym na tle dziejowych wy- 

padków 1905 r. p.t. „CÓRKA GENERAŁA PANKRATOWA*, wyświetla- 
~ nym na ekranie kina „LUNA“. 

PAE A T ER CK SEAE E E O S E EED 


Roczne Zebranie 


Spółdz. Stow. Spożywców „SPOŁEM” w Pabjanicach. 


W dniu 6 kwietnia 1935 roku w 
sali Tow. Gimn. „Sokół“ prży ulicy 
Zeromskiego ódbyło się Ogólne Rocz- 
ne Zebranie członków Spółdzielczego 
Stow. Spoż. „Społem“. 

O godz. 18.30 przewodniczący 
Rady Nadzorczej p. M. Tomczak przy 
udziale 426 członków zagaił Zebranie 
i stwierdzając prawomocność na prze- 
wodniczącego zaproponował p. T., 
Piechotę, którego zebrani jednogłoś- 
nie zaakceptowali. 

Po odczytaniu porządku dzien- 
nego p. T. Piechota do stołu prezyd- 
jalnego zaprosił na asesorów pp. Sko- 
wrońską W., Rydzyńskiego F., Nowie- 
kiego A., Stusia l., Błocha L. Nowie- 
kiego A., i na sekretarza T. Wolfa. 


Pozatem na propozycję przewod- 
niczącego wybrano Komisję Skruta- 
cyjną, w skład której weszli pp. Wy- 
pych St., Błoch K., Nowakowski R., 
IRadowicz Wł, Niewiadomski J., We- 
dzikowski W., Smiałkowski K., Ra- 
czyński B., Kownlczyk Z., Adamczew- 
Iski Z. Chorąży M. i Konieczny B. 

Sprawozdanie z działalności Sto- 
warzyszenia i rachunkowe za okres 
(sprawozdawczy referował kier. Stow. 
p. A. Dajniak. 

Ze sprawozdania powyższego 
wynika, iż obrót Spółdzielni za 1934 
rok wynosi zł. 1,616.233.58. Produkcja 


w piekarni wynosi 696.091 kg. pie- 
czywa. Obrót wartościowy piekarni 
stanowi zł. 198.558.56. Nadwyżkę brut- 
to na piekarni osiągnięto zł. 69.091.32; 
koszty produkcji stanowią zł. 59.130.93 
czystej nadwyżki osiągnięto zł. 9.960.39. 
masarni przerobiono 1179 
sztuk trzody wagi po uboju 139.985 
kg., wołowiny i cielęciny 19.564 kg. 
Obrót wartościowy w masarni 
wynosi zł. 222.006.06, nadwyżki brut- 
to osiągnięto zł. 47.869.01, koszty 
produkcji łącznie z kosztami prowa- 
dzenia sklepów masarskich stanowią 
zł. 22.723.45, czystej nadwyżki na 
masarni osiągnięto zł. 9.836.17. 
Kapitały własne łącznie z czy- 
stą nadwyżką w stosunku do 1933 r, 
powiększyły się o dalsze 2.390f i 
stanowią zł. 354,103.19 (bez funduszu 
amortyzacyjnego zł. 120.387.54). Obce 
kapitały wynoszą zł. 194.014.13. 


Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
w 1934 r. obcych kapitałów wycofano 
z obrotu zł. 189.941.80 i umieszczono 
w bankach jako pogotowie kasowe, 
to przychodzimy do wniosku że na 
każde zł. 100.— własnych kapitałów 
w obrocie, obcych przypada tylko 
zł 1.15. Czystej nadwyżki w r. spra- 
wozdawczym 1934 osiągnięto złotych 
37.671.10: Kończąc sprawozdanie p. 
Dajniak podkreśla, że Spółdzielnia 


łok do grobu rodzinnego nieodża- 


MATKA. 


Reumatyzm chorobą chłodnej i wilgotnej pory roku. 


Z nastaniem wiosny, gdy po- 
wietrze jeszcze wciąż jest dość chło- 
dne a często przesycone wilgocią, 
dolegliwości reumatyczne wzrastają. 
W naszym małosłonecznym i obfitym 
w opady klimacie, najczęściej dolega 
reumatyzm mięśniowy, wywołany bądż 
przeziębieniami, szczególnie podczas 
nagłych, raptownych zmian pogody, 
bądź też wskutek nieodpowiednich 
warunków mieszkalnych. Często się 
zdarza, że ogniska choroby lokują się 
w mięśniach krzyża (postrzał), a nie- 
kiedy bóle te wędrują i dają się od- 
czuwać coraz to w innem miejscu. 


Leczenie cierpień reumatycznych wy- 
maga racjonalnej i starannej kuracji, 
połączonej z przeznaczeniem  djety. 
Doświadczenia lekarskie wykazały, że 
w leczeniu tych schorzeń wskazane 
są preparaty salicylowe, które przez 
połączenie z solami litu osiągnęły bar- 
dziej wzmożone działania. Do jednych 
z takich środków przeciwreumatycz- 
nych należą tabletki Togal. Stosuje 
się je w artretyżmie, reumatyźmie, 
podagrze. Togal uśmierza bóle i przy- 
nosi ulgę. Tabletki Togal stosuje się 
również w grypie, przeziębieniu, bó- 
lach nerwowych i głowy. 


ODER OI TY EET EZIO OKO DOE TOR ZRK SS DZA RE 


„Społem“ oparta jest na mocnych i 
niewzruszonych fundamentach finan- 
sowych* 

Sprawozdanie z działała: ści Spo- 
łeczno- Wychowawczej i Spółdzielczej 
Kasy Pogrzebowej zdzł czł. Zarządu 
p. W. Majchrowski, z którego wynika, 
że działalność ta była prowadzona 
intensywnie. 

Po obszernej dyskusji przedsta- 
wione sprawozdanie z działalności 
i rachunkowe zostało jednogłośnie 
przyjęte. 

Osiągniętą czystą nadwyżkę Ogól- 
ne Zebranie podzieliło w następujący 
sposób: na kapitał rez: zł. 11.015.68 
na dywidendę od udziałów 70/o zł. 
7.395.45. na zwroty od wybranego 
towaru 1,500 co stanowi zł. 19.060.07 
i na pódatek dochodowy zł. 199.90. 

Jednocześnie Ogólne Zebranie 
uchwaliło, że przy podejmowaniu dy- 
widendy i zwrotów cfiarowują człon- 
kowie po gr. 5 na kupno książek do 
bibljoteki i po 5 gr. na kościół św. 
Florjana. 

Preliminowany budżet ha ndlowy 
na 1935 r. zmniejszony o zł. 6000.— 
w stosunku do budżetu z 1934 r. w 
ogólnej sumie zł. 139.000.—, Ogólne 
Zebranie z małemi poprawkami jed- 
nogłośnie zaakceptowało. 


W uzupełniających wyborach do 
Rady Nadzorczej zostali wybrani p.p. 
K. Chorąży (ponownie), Dąbrówka 
W. (ponownie), Tomczak M. (ponow.) 
oraz Dzięcielski J. i Adamczewski C. 

godz. 0.30 przewodniczący 
dziękując zebranym za rzeczową dy- 
skusję obrady zamknął. 


zaw i 


Czarna Kawa 


u Akademików. 
W pierwsze święto Wielkiej 
Nocy (21 b.m.) Akademickie Koło 
Pabjaniczan w Poznaniui w Warszawie, 
urządzają tradycyjną Czarną Kawę 
w salonach p. Budzińskiego przy ul. 
Zamkowej Nr. 1. Niewątpliwie na 
imprezie tej spotkamy się wszyscy, 
aby w miłym nastrojn spędzić noc 
i zapomnieć o troskach codziennego 
zycia. 


Zapisujcie się do 
Oddz. Żeńskiego 
Zw. Strzelckiego. 


szamotową i t. p. 


Produkty naftowe 


nych od umowy 
TYLKO W FIRMIE 


KOTNOWSKI 


Należy zaopatrywać się 


w materjały budowlane: 
gips, cement, wapno smołę, karbolineum, pak, papę zwykłą i pa- 
pę białą, dachówkę azbest. cement., cegłę ogniotrwałą, zaprawę 


Maszyny i narzędzia rolnicze, części do maszyn i narzędzi 
rolniczych: młocarnie, siewniki, kieraty, sieczkarnie, pługi, radła, 
brony żelazne i sprężynowe, lemiesze, płozy i t. p. 


z Państw. 
w Drohobyczu: naftę, benzynę, oleje: gazowy, automobilowe, ma- 
szynowe, smary. wszelkiego rodzaju, gudron, asfalt i t. p. 
Nawozy sztuczne: Nawozy azotowe: Azotniak, Nitrofos, 
|  Saletrzak, Saletrę, Supertomasynę, Wapnamon, Siarczan amonu. 
| Nawozy fosforowe: .Superfosfat, 
sa) krajowe i zagraniczne, Fosforytu mineralne. Nawozy po- 
tasowe: Kainit, Sól potasową. 

Specjalne ceny na cement w większych ilościach lub wagonowo 
oraz wyłączna sprzedaż smoły produkcji firmy „Krusche i Ender* 


po cenach przystępnych na warunkach płatności załeż- 


a S-ka Sp. z ogr. odp. 
w Pabjanicach, ul. Ostatnia Nr. 5, tel. Nr. 134 


naprzeciwko Towarowej Stacji Kolejowej. 


Fabr. Ol. Miner. „POLMIN* 


Tomasynę (Zużle Thoma- 


GAŻETA PABJANICKA 
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Miejskie 


Niedziela, poniedziałek, wtorek i środa. 
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WSPANIAŁY PROCRAM ŚWIĄTECZNY. 
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ANTEK POLICMAJSTER 


NOWOSCI 


Kino Towarzystwa 
Pomocy Bezrobotnym 


Niedziela, poniedziałek, wtorek i Środa. 


Beztroski humor i śmiech w czarownej komedji muzycznej, opartej 


na motywach króla walców wiedeńskich JANA STRAUSSA p. t. 


AUDJENCJA W 


Arcywesoły splot nieporozumień miłosnych. 


W rolach głównych MARTA EGGERTH, SZöKE SZAKALL i PAWEŁ HóRBIGER. 


Działalność Zw. Pracy Obywatelskiej Kobiet 
w roku 1934-35. 


Oddział Pabjanicki Zw. Pracy 
Obywatelskiej Kobiet, isiniejący od 
21 marca 1930 r. liczy obecnie człon- 
kiń 139, w roku ubiegłym 114. 

W roku sprawozdawczym, jak 
i w latach poprzednich, czynne były 
referaty: 

1. Wychowania Polityczno- 
Obywatelskiego, 

2. Spraw Kobiecych, 

5. Opieki nad Matką i Dziec- 
kiem, 

4. Finansowy. 

Praca Referatu Wychowania 
Polityczno-Obywatelskiego pole- 
gała głównie na pracy świetlicowej, 
pod koniec roku—również samokształ- 
ceniowej i instruktorskiej. Przy refe- 
racie czynną była cały rok bez przer- 
wy koedukacyjna Świetlica Robot- 
nicza dla młodzieży bezrobotne, za- 
łożona w r. 1932 i bardzo pomyślnie 
się rozwijająca. Uczęszcza do niej 
obecnie osób 62. Jest to jedna z pla- 
cówek Związku, którą się Oddział 
chlubi i na której wzorują się inne 
oddziały i organizacje. 

W lutym b.r. powstała przy Re- 
feracie świetlica żeńska „Koła 
Młodych* dla dziewcząt bezrobot- 
nych w wieku poniżej 20 lat. Dziew- 
częta te korzystają w Świetlicy z po- 
gadanek wychowawczych, uczą się 
haftu i szycia, otrzymują kolację. 
Dążeniem Związku, jako organizacji 
kobiecej, jest organizowanie jak naj- 
liczniejszych świetlic dla dziewcząt, 
gdyż dziewczęta, kończące szkołę 
powszechną, pozostawione są same 
Sobie i bardzo często wykolejają się. 
Swietlice winne być dla nich szkołą 
życia i punkłem oparcia, winne one 
zastąpić im dom i jego wpływy. 
Powinnyśmy dążyć do tego, by wszyst- 
kie dziewczęta, wychodzące ze szkół 
powszechnych znalazły miejsce w 
świetlicach. 

Obok pracy nad młodzieżą pro- 
wadził Referat pracę samokształcenio- 
wą dla członkiń oraz instruktorską w 
stosunku do personelu wychowawczego 
świetlic dziecięcych. Referat rozwinął 
w końcu roku sprawozdawczego pra- 
cę na szeroką skalę, należy mu ży- 


czyć podobnego rozmachu na rok 
przyszły. 
Sekcją Referatu Wychowania 


Pol.- Obywatelskiego jest Koło Pracy 
łączące w sobie członkinie, które 
zbierają się na wspólne wykonywanie 
robót ręcznych, z których dochód 
idzic na cele Związku. Koło istnieje 
w myśl zasady, iż każda członkini 
winna poświęcić 2 godziny pracy ty- 
godniowo dla Związku. 

Referat Spraw Kobiecych 
stoi zawsze na straży praw kobiety, 
wiedząc, iż w łączności siła, organi- 
zuje kobiety, przez pogadanki i od- 
czyty uświadamia je o prawach i o- 
bowiązkach obywatelskich, udziela po- 
mocy prawnej i moralnej pokrzywdzo- 
nym, interwenjuje gdzie się tylko da, 
gdy kobietom zarówno członkiniom 
jak i nieczłonkiniom: Związku dzieje 
się krzywda. 

Dobrze postawiony Referat Spraw 
Kobiecych zawdzięcza Oddział ener- 
gicznej postawie kierowniczki Refe- 


ratu, stuprocentowej feministki p. 
M. Papiewskiej. 

Reierat Opieki nad Matką 
i Dzieckiem roztacza opiekę mater- 
jalną i moralną nad 500 dziećmi, pro- 
wadząc 4 świetlice dła dzieci szkół 
powszechnych i 1 przedszkole. Dwie 
świetlice na łączną liczbę 300 dzieci 
prowadzi Związek na zlecenie Woje- 
wódzkiego Komitetu Funduszu Pracy, 
który całkowicie pokrywa koszty ich 
utrzymania, Przedszkole powstało przed 
2 miesiącami na skutek miejscowych 
potrzeb, gdyż dzieci w wieku przed- 
szkolnym, pochodzące z rodzin bez- 
robotnych, nie korzystały z żadnego 
dożywiania. Przedszkole z dwukrot- 
nym posiłkiem dziennie pozwoli ma- 
leństwom przetrwać złe dla nich czasy. 
Referat zatrudnia w swych placówkach 
12 wychowawczyń oraz 5 osób per- 
sonelu niższego. Budżet Referatu wy- 
nosił 8 tysięcy zł. 

Referat Finansowy nie- 
wdzięczną miał rolę w dzisiejszych 
kryzysowych czasach. Pomimo wysił- 
ków nie dało się zdobyć z imprez 
większzych funduszów, które tak po- 
trzebne były na realizowanie szerokich 
celów i zadań Związku. Większość 
gotówki Związku pochodziła z sub- 
wencyj Urzędu Wojewódzkiego i Ko- 
mitetu Funduszu Pracy. 

Wierzymy jednak pewnie, iż te- 
goroczne doświadczenia pomogą przy- 
szłemu zarządowi pokonać przeszkody 
i zorganizować mocny referat finan- 
sowy, wciągając weń jak największą 
ilość członkiń. 

Związek-dążył do zdobycia dla 
swych członkiń mandatów Opiekunek 
Społecznych, wiedząc z dotychcza- 
sowej pracy członkini Związku p. Po- 
łabińskiej, jak dużo sumienna opie- 
kunka społeczna może zrobić. Na 
wezwanie Miejskiej Komisji Opieki 
Społecznej przedstawiono listę 10 
kandydatek na opiekunki społeczne— 
niestety, uchwałą Rady miejskiej wy- 
brana została tylko jedna z członkiń 
Z. P. O. K. — p. W. Pągowska. 

Pomimo, iż dotychczas w spra- 
wach samorządowych Związek zdobył 
mało, należy postawić sobie za za- 
danie interesowanie się zagadnieniami 
miejskiemi, by w odpowiednim mo- 
mencie znów starać się o miejsca w 
Radzie Miejskiej i w Komisjach. W 
tym celu Związek utrzyma Komitet 
Zblokowanych Organizacyj Kobiecych 
dotychczas nierozwiązany, będzie po- 
ruszać zagadnienia, interesujące ogół 
kobiecy i wyrabiać solidarność ko- 
biecą. Komitet ten będzie miał po- 
ważne zadanie do spełnienia przy 
nadchodzących wyborach do sejmu. 

Zarząd ZPOK w Pabjanicach 
utrzymywał kontakt z władzami Związ- 
ku w Warszawie i w Łodzi, biorąc 
między innemi udział w 2 Walnych 
Zjazdach w Warszawie oraz 4 konfe- 
rencjach wojewódzkich. 

Pozatem utrzymywał Związek kon- 
takt z Wojew. Wydz. Opieki Społeczn., 
z Komitetem Funduszu Pracy, z Bez- 
partyjnym Blokiem Współpracy z Rzą- 
dem, z Polską Macierzą Szkolną, Ko- 
mitetem Obchodów Narodowych, Lo- 
kalnym Komitetem Pomocy Ofiarom 


= Niesamowite przygody Antka z Karcelaka, ściganego przez policję rosyjską za „antypaństwowe knowania* 
W pozostałych rolach: Marja Bogda, Mieczysława Ćwiklińska i Antoni Fertner. = = = 


Przepiękny program świąteczny, który wszystkich zachwyci. 


ISCHLU 


Bezkrwawy pojedynek ojca z synem o serce pięknej dziewczyny. 
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Powodzi, Tow. Eugenicznem, Miejską 
Stacją Opieki nad Matką i Dzieckiem. 


Zebrań Zarządu w okresie spra- 
wozdawczym odbyło się 24, zebrań 
ogólnych 5. Piśm załatwiono 196. 


Z życia Zw. Strzel. 


W dniu 15 b.m. odbyło się po- 
siedzenie Zarządu naszego Oddziału, 
które zaszczycił swą obecnością pre- 
zes pow. ob. W. Brzeziński. 


Po omówieniu spraw natury 
organizacyjnej przystąpiono do zre- 
alizowania projektu otwarcia własnego 
boiska przy ul. Zielonej. Ponieważ 
dzień otwarcia został wyznaczony na 
3 maja jako dzień Święta narodowego 
więc aktu otwarcia i poświęcenia 
postanowiono dokonać bardzo uro- 
uroczyście w obecności przedstawi- 
cieli duchowieństwa, władz państwo- 
wych i samorządowych, władz okręgu 
i powiatu Z.S. oraz stowarzyszeń 
wojskowych i sportowych. 


W związku z powyższem na pla- 
cu przeznaczonym na boisko rozpo- 
częła się już gorączkowa praca nad 
jego niwelacją, ogrodzeniem i kon- 
strukcją najniezbędniejszych przyrzą- 
dów do gier sportowych. Pracę tę 


wykonywa sekcja techniczna naszega 
Związku.. 


Bliższe szczegóły dotyczące aktu 
poświęcenia i otwarcia zakomuniku- 
jemy w następnym numerze. 


Komenda naszego Zw. przypo- 
mina, że zapisy rekruta do oddziału 
ćwiczączących odbywają się w Środy 
i scboty każdego tygodnia w godz. 
od 19—20. 


LEKARZ -DENTYSTA 
JAKÓB 


SZAPOCZNIK 


b. przedwojenny asystent Berl. Uniw, kliniki deatyst. 
przyjm, codzien. od 9—6 prócz niedziel. 
Urzędnikom rabat kryzys. 


Pabjanice, ul. Narutowicza 4 (Ogrodowa) 
Teleton Nr. 91. 


Jeśli nie jesteś jeszcze członkiem 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej, 


zapisz się! 


—............,). 


P. P. NOWOBUDUJĄCY 


Przy najmniejszym nakładzie kosztów — najwięk- 
szą użyteczność osiąga się przez używanie płyt 


„SUPERVA” 


wykonanych z wełny drzewnej i cementu. 


Zapewniają: 


a) tanie — solidne — szybkie budowanie: 


b) najlepszą izolację termiczną i akustyczną; 


e) absolutną suchość budowli. 


Polecamy użycie do: 


a) budowy domów mieszkalnych, will; garaży i t. p. 

b) budowii rolniczych i przemysłowych; 

c) ścian działowych, wypełnianie konstrukcji betonowych, 
żelaznych i drewnianych ; 

d) izolacji ścian i sufitów, oraz do wykonania przybudówek 
podbić dachówek i jako podsufitówki. 


Na wyjątkowo korzystnych warunkach sprzedaje firma 


„KOTNOWSKI i S-ka” Pabjanice, ul. Ostatnia Nr. 5. 


PROSIMY OBEJRZEĆ NA SKŁADZIE. 


Ogłoszenie. 


Ubezpieczalnia Społeczna w Pabjanicach podaje do wiado- 
mości ubezpieczonych, iż w Wielki Piątek i Wielką Sobotę 
ambulatorjum i biura Ubezpieczalni czynne będą do godziny 
12, a apteka w Wielki Piątek do godz. 15, w Wielką Sobotę 


do 12-ej. 


W/ czasie dni świątecznych pomocy w nagłych wypadkach 
będą. udziełali lekarze dyżurni. W oba dni Wielkiejnocy t.j. 21 
22 kwietnia r.b. apteka Ubezpieczalni będzie zamknięta, a leki 
na recepty Ubezpieczalni wydawane będą przez dyżurne apteki 


prywatne. 


Czynności swe po świętach ambulatorjum, apteka i biura 
wznawiają we wtorek, dnia 23 kwietnia r, b. 


Pabjanice, dnia 18 kwietnia 1935 r. 


Naczelny lekarz 


(—) ar. W. Eichler. 


Dyrektor 
(—) P. Goliński. 
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Redaktor i wydawca w imieniu Komitetu: Józef Sajda. 


a 
„Nasza Drukarnia" sp. z o. o w Pabianicach, ul. Kościuszki 14, tel. 67, 


